
KOMUNIKAT 
Komitetu Miejskiego

W niedzielę, dnia 19. X 
1947 i. o godz. 10 w sali Tea 
tru Miejskiego odbędzie się 
uroczyste wręczenie sztanda 
ru partyjnego Komitetowi 
Samorządowców Polskiej 
Partii Robotniczej w Lubli­
nie. Na uroczystość tą zapra 
szamy członków partii j 
członków bratniej P.P.S. Ko 
ła partyjne przybędą na uro 
czystość razem ze swoimi 
sztandarami.

Komitet Miejski P.P.R. 
w Lublinie

T ylko 
682 niemieckie 
zakłady przemysłowe 
zamiast 1638 
przeznaczono 
na reparacje

Anglosaskie władze okupacyjne O. 
głosiły, że demontażowi dla celów re- 
paracyjnych podlegają) tylko 682 za­
kłady przemysłowe, zamiast przewi­
dywanych 1638. 4/5 zakładów znajdu­
je się w strefie brytyjskiej.

Przy tej sposobności angiosasi zło­
żyli oświadczenie, że demontaż będzie 
się odbywał w ciągu 2 lat 1 nie wpły. 
nie na tempo odbudowy przemysłu 
niemieckiego. Podkreślono również, że 
Niemcy mają odegrać poważną rolę 
w tzw. planie Marshalla I Ich od bu. 
dowa odbywać się będzie równoeześ. 
nie a odbudową innych krajów. Puł­
kownik Wllkinson oświadczył, że eks­
port towarów niemieckich ma zapeł­
nić luki, jakie Istnieją w życiu gos­
podarczym Ich sąsiadów.

Według deklaracji anglosaskiej de­
montaż fabryk nie wpłynie na ogra­
niczenie planu produkcji Niemiec ani 
eksportu niemieckiego. Mają one osią, 
gnąć poziom 1946 roku.

Na uwagę zasługuje fakt, że na tl­
icie zakładów, przeznaczonych na re­
paracje, nie znajdują się zakłady tzw. 
przemysłu zakazanego, który miał być 
zlikwidowany ze względu na swe zna. 
czenle wojskowe

Wysłannik Bevina 
nawiązał łączność 
z monarchistami 
hiszpańskimi

LONDYN, (PAP). — Dyrek- 
tor Departamentu Zachodnie­
go brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych \ Cross- 
white udał się do Portugalii ja 
ko specjalny wysłannik mini­
stra Bavina. Ma on — jak pod 
kreślają w kołach, zbliżonych 
do Fo-reign Office — nawiązać 
łączność z monarchistami hisz­
pańskimi w Portugalii celem 
utworzenia koalicji przeciwko 
gen. Franco pod przewodnic­
twem prawicowego socjalisty 
Preto. ’

Rozprawa przeciwko 
Knutowi Hamsunowi

SZTOKHOLM, (PAP). — 
Z Oslo donoszą, iż wkrótce 
odbędzie się rozprawa przeciw 
ko znanemu powieścio-pisarzo- 
wi Knutowi Hamsunowi oskar­
żonemu o przynależność do 
partii Quislinga i działalność 
proniemiecką w czasie wojny. 
Ze względu na podeszły wiek 
oskarżonego prokurator nie do 
maga się dla niego kary wię­
zienia, lecz tylko konfiskaty po 
łowy majątku szacowanego na 
blisko milion, koron,
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Zwarcie szeregów demokracji- 
ćo nasza ttdpouuietlź 
podżegaczom wojennym
Wspólna narada egzekutyw Wojewódzkich Komitetów PPR i PPS

16 bm odbyło się wspólne 
zebranie egzekutyw Wujew. 
Komitetów PPR i PPS. Z ra­
mienia PPS obecni byli I sekre­
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
tow. Chodkiewicz, Wicewoje­
woda tow. Krak, tów. Szydłow­
ski, tow. Domagała, tcw. Wrób­
lewski, tow. Socha, tow. Fenert, 
tow. Stefaniakowa, tow. Bu­
dzyński, tow. Klementowski, 
tow. Szubartcwski i tow. Seme- 
niuk.

Z ramienia Komitetu Woje­
wódzkiego PPR obecni byli
I sekretarz Kcmitetu tow Szot,
II sekretarz tow. Wojciechów-( 
ski, tow. Dąbek, tow. Klecha, 
tow- Korolko, tow. Socha, tow. 
Ncwak, tow. Łuć.

Zebranie zagadł tow. Szot, 
który poinformował zebranych, 
że konferencja dzisiejsza po­

święcona będzie naradzie 9 par­
tii marksistowskich. Porządek 
dzienny zebrania to: 1) Refe­
rat polityczny wyjaśniający na­
radę 9 partii. 2) Dyskusja. 
3) Sprawy organizacyjne. Na 
przewodniczącego zebrania tow. 
Szot prosi tow. Domagałę. Tow. 
Domagała przyjmując przewod­
nictwo podkreśla, że wszyscy 
szczerzy demokraci zdają sobie 
sprawę ze znaczenia narady 
9 partii marksistowskich, rozu­
mieją, że każde wzmocnienie 
jakiegokolwiek ośrodka demo­
kracji wzmacnia całą demokra­
cję. „Chętnie wysłuchamy wy­
jaśnień i wspólnie przedyskutu­
jemy deklarację narady “ — 
mówi w zakończeniu tow- Do­
magał! i udziela głosu tow. 
Szotcwi, który wygłosił referat 
o znaczeniu narady dla umoc­

nienia pokoju międzynarodowe­
go. Tow. Szot omówił sytuację 
międzynarodową, wskazał na 
imperialistyczne zapędy Ame­
ryki, która w drodze do zapew­
nienia sobie ogromnych zysków, 
chce pozbawć wszystkie Naro­
dy Europy suwerenności i nie­
podległości. Wskazał na to, że 
w tych dążeniach imperialiści 
amerykańscy znajdują sojuszni­
ków i wiernych sługusów w 
burżuazjl poszczególnych kra­
jów, w reakcyjnych pachołkach 
którzy z cynizmem sprzedają 
niepodległość swojego Narodu. 
W tych warunkach narady 
9 partii jest zdecydowanym 

l ,/rie" pod adresem imperialis­
tów amerykańskich, jest próbą 
zmobilizowania wszystkich lu­
dów świata do walki o pokój, 

‘przeciwko podżegaczom wojen-

REZOLUCJA
przyjęta na wspólnej naradzie aktywów Wojewódzkich 

Komitetów PPR i PPS
Członkowie Wojewódzkich Komitetów PPR i PPS zebrani na koafereuejl w dni® 16 październik* h. ». 

w gmachu Wojewódzkiego Komitetu PPR w Lublinie w wyniku obrad stwierdzają Jednogłośnie, Że narad* dzie­
więciu partii marksistowskich odbyta w końcu września br. w Warszawie, wynikiem której było opublikowanie 
wspólnej deklaracji I utworzenie Biura Informacyjnego, Jako nowy doniosły element pokojowy polityki państw 
demokratycznych jest dalszym krokiem naprzód w cementowaniu wspólnego front® elementów postępu całego 
świata do utrwalenia pokoju 1 suwerenności narodów, który stara aię podważyć amerykański Imperializm za­
borczy.

Uczestniczenie w naradzie przedstawicieli Polskiej Partii Robotniczej jako frzcerniczkl Interesów klasy ro­
botniczej i Narodu Polskiego, nie zmienia w niczym warunków realizacji zasa€ współdziałania Jednolitego frontu 
uzgodnionych między naczelnymi władzami obydwu bratnich partii robotniczych Polski, a próby wykorzystania 
tego faktu przez elementy wrogie nam ustrojowo, dla wytworzenia w szeregach naszych partii atmosfery nie­
chęci do dalszego marszu naprzód w szykach jednolitego front®, winny być a miejsca zwalczane energicznym 
przeciwdziałaniem członków obu partii. > £

Wszystkie zasady ścisłego współdziałania w ramach Jednolitego front® obowiązują nadal i będą prze, 
strzegą®*!

Próby interpretacji porozumienia dziewięciu partii marksistowskich Jako restytucji Komintem® będą przez 
obie partie każdorazowo demaskowane jako bezpodstawne ataki na zwartość obozu postępu, który jedynie w wa­
runkach dzisiejszej doby jest dla wszystkich państw demokratycznych, istotną gwarancją zabezpieczenia pokuj®, 
niepodległości, suwerenności, oraz Ich osiągnięć na poło gospodarczym, społecznym I kulturalnym. 1

Podkreśloną w deklaracji przedstawicieli dziewięciu partii marksistowskich konieczność skupienia alt de­
mokracji dla obrony przed Imperialistycznym naciskiem Ameryki oznacza arosnmjenle konieczności pogłębienia 
sojuszów zawartych między plństwaml obozu demokratycznego, a przede wszystkim zacieśnienia więzów współ, 
pracy ze Związkiem Radzieckim, jako najpoważniejszym czynnikiem siły elementów postępowych j wypróbowa­
nym bojownikiem idei pokoju I demokracji.

Na próby nacisku wroga odpowiemy zwarciem szeregów demokracji całego świata, demaskująe Istotne za­
miary kilki Imperialistycznej Ameryki, usiłującej straszakiem nowej wojny wprowadzić zamęt w świeci* aby 
zahamować rozwój demokracji 1 podporządkować narody swoim Interesom egoistycznym 1 zamienić Je w awe 
kolonie.

Dla dalszej harmonijnej realizacji jednolitego front® partit robotniczych w Polsce na przekór wrogom, 
próbującym przez swoistą interpretację znaczenia deklaracji 9-clu partii marksistowskich skłócić szeregi obu 
bratnich partii, zebrany aktyw wojewódzki PPS I PPR uchwalał
a) przez zorganizowanie masowego wiecu „poselskiego** rozpowszechnić'wśród całego akfrwu bratnich partii 

robotniczych m. Lnblina treść powyższej deklaracji 1 uświadomić szeroko o uzgodnionej na nowo płaszczy, 
źnle tradycyjnego współdziałania.

b) przez zorganizowanie w najbliższym czasie podobnych konferencji międzypartyjnych powiatowych PPS I PPR
przenieść treść powziętych uchwal w terenie województwa dla dalszej ich popularyzacji w dołach partyj­
nych. • ' -

c) Po zakończeniu narad aktywów na szczeblu powlatupoprzcz organizowanie podobnych międzypartyjnych ze­
brań we wszystkich dolnych ogniwach organizacyjnych doprowadzić do powszechnego przyswojenia sobie 
treści uchwal aktywów wojewódzkich przez masy partyjne.

i '
WOJEWÓDZKI KOMITET P.PR. WOJEWÓDZKI KOMITET P,P.S.

w Lublinie - w Lublinie
LubEn, dnia 16 paździertnfka 1947 reku.

nym. Jest charakterystyczne, «», 
kończy tcw. Szot — że naradą’ 
9 partii wywołała zadowolenie 
i uznanie u wszystkich demo­
kratów miłośników pokoju, U| 
szarych ludzi pracy i ryk wście« 
kłości ze strony tych, którzy niej 
chcą pokoju, którzy chcą pozbaw 
wić narody wolności i siiezan 
leżności“.

Po referacie wywiązała 
ożywiona dyskusja. Pierwszy] 
z-brał głos w dyskusji towd! 
Chodkiewicz. „Wiadomość oj 
utworzeniu Biura Informacyj” 
nego wywołała wielkie porusze­
nie zarówno w obozie demokra­
tycznym jak i w obczie reakcji‘\. 
zaczyna tow. Chodkiewicz. Jas, 
nym jest, że w obozie demokra­
cji wiadomość o utworzeniu 
Biura Informacyjnego mogła' 
wywołać tylko radość i zado­
wolenie, a wściekła nagonka ja­
ką reakcja międzynarodowa 2 
polska prowadzi przeciwko Biu­
ru Informacyjnemu świadczy o? 
tym, że godzi ono w ich interes 
sy, że przeszkadza im. w reali­
zowaniu ich celów. Dalej tow« 
Chodkiewicz wskazuje na to, że 
obecna polityka imperialistów 
amerykańskich godzi w intere-j 
sy narodu polskiego, to odbudo­
wa potencjału niemieckiego, plaj 
nu doprowadzenia tego poten-^ 
cjału do stanu z roku 1936 biją 
przede wszystkim w interes na*’ 
rodowy Polski. I partie socjalk 
styczne różnych krajów łączą 
się by przeciwstawić się podże­
gaczom wojennym. „Lewica" so 
cjalistyczna ma o tyle utrud­
nione zadanie, że musi ona 
walczyć z Bevinem i Blumem, 
którzy też biorą udział w kotu 
ferenciach socjalistycznych*** 
Tow. Chodkiewicz zwraca uwa^ 

(Dokończenie na str. 4-ej)

Stolica uczciła 
namięć
50 bojowników 
o Polskę Ludową

Dnia 16 października b. m. w plątę 
rocznicę śmierć! bohaterów, członków 
Polskiej Partii Robotniczej I Gwardią
l. udowej, ludność Warszawy uroczy^ 
ścle uczciła ich pamięć. Na plac® 
Teatralnym zebrał tlę 60 tysięczny; 
tłum, przybyli dostojnicy państwowi,
m, in. tow. tow. Gomułka.Wiesław, 
Minc, Skrzeszewski, Berman, Cyran. 
Mewlcz i Inni.

Przemówienie wygłosił sekretart 
Krmltetu Warszawskiego PPR tow. 
Albrecht. Zwrócił on uwagę, że powle-i 
stenie 50 bojowników robotniczych 
nie tylko ule zdusiło terroru, lecz na. 
odwrót wzmogło go, konsolidując eałę 
społeczeństwo w walce o niepodleg. 
łość. Walka ta pociągnęła liczne ofla. 
ry» o najgęściej one padały w szereg 
gach Polskiej Partii Robotniczej I w 
szeregach klasy robotniczej, gdyż te 
warstwy były najbardziej świadom® 
I najbardziej czynne w wale* c sue-- 
podłegłość nnaaeco uarwUsn.



Str. 2 S7TANDAR T.TTDU Nr. 204

Nie jest zbiegiem okoliczności, że 
dymisja podsekretarza 9tanu USA 
Claytona nastąpiła po odrzuceniu 
przez rząd amerykański sprawozda­
nia t. zw. „paryskiej konferencji 16“. 
Dymisja ta stała się sensacją dnia w 
Stanach Zjednoczonych i wywołała 
oczywiście zrozumiałe zainteresowa­
nie w krajach europejskich.

Na pożegnalnej konferencji Wil­
liam Clayton oświadczył, że „było 
by wielkim błędem gdybyśmy chcie 
li warunkować naszą pomoc, doma­
gając się, aby wszystkie kraje miały 
takie rządy, jakie się nam podoba- j 

,ją“. Prócz tego wyraził pogląd, że 
zorganizowanie wielostronnego han­
dlu światowego jest istotnym uzu­
pełnieniem planu pomocy".

Byłoby oczywicie błędem sądzić, 
że Clayton jest przeciwnikiem ofen 
sywy imperializmu amerykańskiego 
w kierunku opanowania gospodar­
czego Europy i innych części świata. 
Jak wynika z jego wypowiedzi jest 
on przeciwnikiem tych form tej eks 
pansji amerykańskiej, którą propa­
guje Truman i Marshall, a więc obec 
ni kierownicy nawy państwowej St. 
Zjednoczonych. Clayton widzi trud 
ności narzuoenia panowania trustów 
i monopoli amerykańskich reszcie 
świata ,a zwłaszcza-Europie. Clayton 
krytykuje metody brutalnego, gan 
sterskiego nacisku w celu przełama­
nia oporów, gdyż obawia się zała­
mania całego planu j w konsekwen­
cji groźnego kryzysu gospodarczego 
w samej Ameryce. Dlatego wypowia 
da się za wielostronnością handlu 
światowego i uniezależnienia „po­
mocy" od takich, czy innych rzą­
dów...

Z wielką dozą krytycyzmu nale­
ży podejść do tych wypowiedzi Clay 
tona na . jego pożegnalnej konferen­
cji,i odnoszących się do „wielostron­
ności handlu światowego". Wiado­
mą jest rzeczą, że Clayton dążył w 
rokowaniach anglo - amerykań­
skich do rozbicia systemu ceł prefe­
rencyjnych imperium brytyjskiego. 
Zniesienie tego systemu cel ochron­
nych otworzyłoby granice dla zale­
wu towarami amerykańskimi, a tym 
samym osłabienia i rozbicia brytyj­
skiego imperium. Wobec oporu An­
glii zniesienia ceł imperializm amery 
kański szuka innych sposobów pod 
porządkowania sobie całego impe­
rium brytyjskiego — dąży do po­
chłonięcia go w całości.

Taki system „pochłonięcia całoś­
ci" nie tylko Anglii, ale i innych 
państw, forsowany jest przez Truma 
na i Marshalla. Naprzykład pomoc 
wojenna udzielana przez Amerykę 
Holandii w jej walce przeciwko In­
donezyjczykom ma na celu pochło­
nięcie Holandii wraz jej kolonia­
mi. Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
odrzucenie sprawozdania konferencji 
16 i propozycja rządu amerykańskie 
go zwołania nowej konferencji 16 
państw idzie właśnie po tej linii.

Ta polityka najbardziej agresyw­
nej, najbardziej zachłannej części fi 
nansowego kapitału amerykańskiego, 
dążącego do zlikwidowania suweren 
ności i niezależności innych krajów, 
wywołuje i musi wywołać powstanie 
antyimperialistycznego frontu naro 
dów, w obronie swojej niepodległo^ 
ci. Wzmocnienie tego frontu przy­
czyni się niewątpliwie do krachu za 
mierzeń amer. imperializmu. Bierze 
to pod uwagę ta część amerykańskich 
kapitalistów, która krytykuje formy 
marshallowskiej ekspansji, obawia­
jąc się jej niepowodzenia, a tym sa­
mym i wielkiego krachu gospodar­
czego u siebie w kraju.

Wyrazem tych tendencji jest dy­
misja Williama Claytona.

Jednomi^ślno&ć 
wielkich mocarstw 
nie może być zastąpiona 
przez „pax americana**
Min. Modzelewski o projekcie 
^Tymczasowego Komiieiu“ ONZ

NOWY JORK, (PAP). Podczas czwartkowej debaty w Ko­
misji politycznej nad propozycją USA w sprawie powołania 
„Tymczasowego Komitetu* organu Gen. Zgromadzenia rów­
noległego do Rady Bezpieczeństwa i mającego zbliżony zakres 
uprawnień — minister spraw zagranicznych Modzelewski wy 
stąpił z krytyką prawną i polityczną tej propozycji.

Stwierdził on, że Polska nie może 
zgodzić się na tę propozycję, gdyż jest 
ona zarówno pogwałceniem litery jak 
i ducha Karty Narodów Zjednoczo. 
nych jak 1 również z przyczyn poli­
tycznych nie może prowadzić do 
usprawnienia pracy w ONZ. W pierw­
szej części sweg<v. przemówienia min. 
Modzelewski poddał dokładnej anali­
zie prawnej propozycję USA 1 stwier­
dził, co następuje.:

1) Proponowany Komitet, który 
miałby funkcjonować w permanecjł 
do następnego Generalnego Zgroma­
dzenia, mógłby być albo organem Ge­
neralnego Zgromadzenia, albo jego do 
kładną kopią.

2) Proponowany zakres działania i 
uprawnienia Tymczasowego Komite­
tu kolldnją z uprawnieniami Rady 
Bezpieczeństwa, przewidzianymi przez 
Kartę i naruszają jej prawa.

3) Zakres działania nowego komi­
tetu tj. danie mu uprawnień do pro­
wadzenia badań i studiów kolidują z 
zakresem pracy sekretariatu Gene­
ralnego Zgromadzenia.

4) Propozycja USA wyznacza Ko­
mitetowi Tymczasowemu uprawnienia 
tak ogólne, że jest to równoznaczne z 
wyposażeniem go w nieograniczone 
pełnomocnictwa.

Analiza propozycji USA prr..adzi 
dalej do wniosku, ze propozycja ta 
jrst sprzeczna z literą i duchem Kar­
ty Narodów Zjednoczonych i że pro­
ponowany ..Komitet Tymczasowy" nic 
będzie posiadał żadnych funkcji I 
uprawnień, których nie posiadają już 
poszczególne organy ONZ powołane 
d ' życia w San Francisco."

W drugiej części swojego przemó­
wienia min. Modzelewski zajął się po­
lityczną stroną propozycji USA i pod. 
kreślił on, że według opinii polskiej 
samo założenie propozycji jest, fał­
szywe, gdyż delegat USA zmierza rze­
koma, jak oznajmił na jednym z po­
siedzeń, do naprawienia obecnej sy­
tuacji w ONZ i przywrócenia zaufania 
świata do ONZ przez zmiany proce­
duralne tej organizacji.

„Jasne Jest — powiedział 
m. in. minister Modzelewski — 
że nie zmiany proceduralne są 
potrzebne, dla rozwiązania pod­
stawowych problemów stoją­
cych przed Stanami Zjednoczo­
nymi- Problemem podstawo­
wym stojącym przed Narodami 
Zjednoczonymi jest zdaniem 
Polski, zachowanie jedności mię 
dzy wielkimi mocarstwami, z 
czego zdawano sobie sprawę w 
czasie ostatniej wojny, kiedy w. 
szeregu deklaracji między alian 
tami w Waszyngtonie, w Mos­
kwie, w Teheranie i w Jałcie, 
wszystkie wielkie mocarstwa 
wielokrotnie to podkreślały.

Polska uważa, że jednomyśl­
ność mocarstw jest jedyną bazą 
pokoju i bezpieczeństwa świato­
wego. Jest to równocześnie pod­
stawą istnienia Narodów Zjed­
noczonych i niezbędnym warun 
kiem ich powodzenia.

Istnienie Narodów Zjednoczonych I 
ich przyszłość zależy od stosowania 
tej zasady, w sprawach, z którymi 
mają do czynienia. Tymczasem pro­
pozycja USA mimo skomplikowanych 
formuł w jakie została ujęła, jest 
zdaniem Polski w całkowitej sprzecz­
ności z ową zasadą i pozostaje w 
sprzeczności z zadaniami podstawo­
wego organa ONZ — Radą Bezpie­
czeństwa •

Stwierdzając następnie, że zasada 
jednomyślności mocarstw zrodziła się 
z długich doświadczeń I z poczucia 
realizmu przywódców państw w okre­
sie powstawania ONZ, minister Mo­
dzelewski zwrócił uwagę na fakt, żc 
zasada ła została przyjęta po to, aby 
uniknąć meebnn5cznego rozwiązania 
problemów światowych I zmusić wiel. 
kle mocarstwa do szukania kompro­
misowych rozwiązań.

Przeciwnikiem jej nie jnogą być — 
zdaniem Polski — jedynie ci, co pra­

gną narzucenia swojej koncepcji 
śriata innym i zmierzają do osiągnłę. 
cia mechanicznego rozwiązania. W 
ten sposób Narody Zjednoczone sta­
łyby się maszyną do głosowania bez 
możliwości uzyskania rozwiązań od­
powiadających wszystkim zaintereso­
wanym stronom.

Minister Modzelewski podkreślił nie 
bezpieczeństwo używania zwykłej te­
chniki parlamentarnej w Instytucjach 
międzynarodowych typu ONZ, gdzie 
poszczególni członkowie mają pełne 
nrawa suwerenne, które muszą być 
brane pod uwagę przez innych człon­
ków organizacji.

„Mieliśmy w dziejach smutne przy­
kłady — ,.pax romana“, „pax brita- 
nlca", i źle byłoby gdybyśmy powtó­
rzyli owe doświadczenie w formie 
„pax americana“ w chwili, kiedy 
światu potrzebny jest pokój Narodów 
Zjednoczonych — oświadczył delegat

Iśsśi Itoi nliitoi
fundamentem
sukcesów gospodarczych

Przedstawiciele CGT w Polsce
Delegaci Generalnej Konfederacji 

Pracy (CGT) podzielili się na konfe­
rencji prasowej swoimi wrażeniami z 
dwutygodniowego pobytu w Polsce. 
Stwierdzili oni jednogłośnie, że w 
Polsce panuje jedność robotników i 
solidarność między poszczególnymi 
^•prrowanfaml politycznymi, że ro­
botnicy polscy mają głęboką wiarę w 
celowość wykonywanej pracy i że 
istnieje zrozumienie i współpraca mie 
dzy robotnikami a kierownictwem 
przedsiębiorstw I rządem.

Temu stanowisku robotnika poi. 
skiego mówcy przeciwstawili politycz­
ne rozbicie wewnętrzne francuskich

Umowa o współpracy 
ZWM, OM TUR i Wici

Na wspólnym posiedzeniu młodzie­
ży TUR, ZWM i Wici dokonano w 
dnin 16 hm. uroczystego podpisania 
umowy o współpracy tych trzech or­
ganizacji.

Umowa o współpracy między tymi 
organizacjami stwierdza, że jej za­
warcie jest wynikiem poczucia odpo­
wiedzialności tych organizacji za wy­
chowanie młodego pokolenia w duchu 
postępu i demokracji. Umowa stwier­
dza, że Polska Ludowa otworzyła mło 
dzieży chłopskiej i robotniczej szero. 
ką drogę do awansu społecznego i dla 
tego budowa Polski Ludowej jest 
wspólnym celem organizacji młodzie­
żowych.

Wychodząc z tych założeń OMTUR, 
| ZWM i WICI POSTANAWIAJĄ WY­
CHOWYWAĆ SZEREGI SWYCH 

polski przechodząc do oświadczenia 
delegata USA Dullesa żalącego się na 
„nieosiągnięcic“ porozumienia między 
mocarstwami. Minister Modzelewski 
stwierdził, że nie trudno zadać w 
związku z tym szereg pytań, na które 
odpowiedź jest jasna, oto te pytania:

1) Kto występuje przeciw zasadzie 
jednomyślności mocarslw? Kto stwa­
rza na terenie ONZ sytuację zaostrza­
jącą stosunki między mocarstwami I 
niszczy atmosferę pokojowej współ­
pracy? Kto pomija w swej polityce 
organy ONZ, jak np. „Europejską 
Komisję Ekonomiczną'*?

Zwracając dalej nwagę na pośpiech 
USA w stawianiu omawianej propo­
zycji oraz na określenie jej przez 
Dullesa jako eksperymentu, minister 
wyraził pogląd, że ani pośpiech me 
wydaje się usprawiedliwiony w orga­
nizacji, którą stwarzano przez sze­
reg lat, a klóra istnieje dopiero pół­
tora roku, ani także wydaje się bez- 
nieczne przeprowadzenie w ONZ eks­
perymentów, w których mogą być 
zaangażowane losy milionów ludzi. 
18 miesięcy istnienia ONZ — oświad­
czył minister — nie może usprawied­
liwić zasadniczych zmian w organiza­
cji. Pośpiech może spowodować sy­
tuację nie do naprawienia i Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych nic wolno 
brać na siebie tak wielkiego ryzyka.

Na zakończenie minister Modzelew. 
ski podkreślił, że propozycja USA mo­
że mleć niebezpieczne następstwa nie 
tylko dla narodów zjednoczonych, ale 
I dla pokoju światowego, oraz stwier 
dził, że narody świata z narodem 
amerykańskim włącznie nie pragną 
żadnego nowego konfliktu, lecz pragną 
utrzymania pokoju.

partii robotnczych.
Przedstawicielka kobiet zaznaczyła, 

że równouprawnienie kobiet w róż­
nych dziedzinach pracy jest w Połsce 
daleko posunięte 1 że we Francji pro­
wadzi się o t» dopiero walkę.

Również opieka nad kobietą i dzle- 
cki''*n jest w Polsce lepiej realizo­
wana.

Sekretarka CGT mówiąc o wynikach 
pracy robotnika polskiego określiła 
je jako „prawdziwy cud*’, kładąc spe, 
c^ilny nacisk na entuzjastyczny sto­
sunek do wszelkich poczynań w dzie­
le odbudowy.

CZŁONKÓW W DUCHU DEMOKRA­
TYCZNYM, W DUCHU SOJUSZU RO­
BOTNIKÓW I CHŁOPÓW w umiło­
waniu wolności i sprawiedliwości spo 
lccznej.

ZWM, OMTUR 1 Wici postanawiają 
pracować wspólnie nad wciągnięciem 
jak najszerszych mas młodzieży dla 
odbudowy i przebudowy kraju drogą 
podniesienia w szlachetnym współza­
wodnictwie wydajności pracy w prze 
myślc i na roli.

Drogę do przyspieszenia procesu 
demokratyzacji kultury i obyczajów 
trzy organizacje młodzieżowe widzą w 
tworzeniu trwałych wartości wypra­
cowanych przez ruchy chłopski i ro­
botniczy, przy równoczesnym oczy­
szczeniu kultury > przeżytków szła- 
chetczyzny 1 mieszczaństwa

DNIA
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Szkoły Przysposo* 
bierna Przemysłowego 

i Uniwersytety 
Ludowe

RZECZPOSPOLITA
DZIENNIK GOSPODARCZY 

porusza zagadnienie przygoto­
wania kadr wykwalifikowa­
nych robotników dla naszego 
przemysłu.

„Byłoby zbyt dużym t»próśzczć. 
niem dopatrywanie się przyczyn 
nieuprzemysłowienia naszego kra­
ju wyłącznie w polityce państw 
zaborczych. Doceniając w pełni 
przyczyny obiektywne, nie możemy 
też zapominać o subiektywnych. 
O tym, że w społeczeństwie pol­
skim, zwłaszcza w środowisku łn. 
tcllgencji, pokutowały przestarzah 
uprzedzenia do pracy w przemy­
śle czy handlu, że w szkołach poi. 
skieb kładziono główny nacisk n3 
wykształcenie humanistyczne, uh 
doceniając wiedzy ścisłej, nauk 
technicznych i szkolenia zawodo 
wego.

Uprzedzenia te bujnie rozwijały 
się na tle powszechnego, niczyn. 
nie uzasadnionego poglądu, że je. 
steśmy narodom pozbawionym rzi 
komo uzdolnień technicznych**. 

'Wypadki, które u nas zaszły 
po ostatniej wojnie wykazały 
bezpodstawność i bezsensownośi 
tych poglądóio. Ponieważ prze­
budowa naszego ustroju gospo­
darczego w kierunku przemys* 
łowo - rolnym jest kwestią na- 
szego dalszego rozwoju, stanęli 
przed nami zagadnienie wy­
szkolenia szerokich kadr pra­
cowników przemysłowych.

„Mając to na uwadze, państw! 
powołało do żyda instytucję Szkól 
Przysposobienia Przemysłowego. 
Mają one zapewnić nie tylko ma­
sowość | łatwość zorganizowanego 
przypływu nowych sił roboczych 
ale również łatwość zdobycia przej 
nie zawodu i miejsca w pracy.

Wprawdzie absolwenci takich 
szkół nic będą jeszcze pracowni­
kami „wykwalifikowanymi", nie. 
mniej będą robotnikami przyuczo­
nymi do zawodn i wciągniętymi ^ 
rytm pracy w przemyśle".
W 53 szkołach Przysposooie- 

nia Przemysłowego pobiera nan 
ką 25.000 młodzieży przeważnie 
wiejskiej. Nauka trwa 18 mie­
sięcy.

„W ten sposób instytucja szkól 
Przysposobienia Przemysłowego 
stwarza realne warnnki do roz­
wiązania jednego z najpilniejszych 
problemów w Całokształcie zagąd- 
nleń związanych z uprzemysło­
wieniem kraju.*’

DZIENNIK 
LUDOWY

zwraca uwagę na inny odcinek 
pracy wychowawczej — na Uni 
wersytety Ludowe. Jaki powi­
nien być kierunek wychowaw­
czy w tych instytucjach?

„Młodzi chłopi, którzy przycho­
dzą do uniwersytetów ludowych 
winni w przyszłości stanowić przo 
downiczą kadrę pracowników w 
organizacjach młodzieżowych, w 
Radach Narodowych, Związkach 
Samopomocy Chłopskiej itd.

Takie zamierzenia ńunkretne 
trzeba mieć na względzie przede 
wszystkim 1 do tych zamierzeń do­
stosować programy nauczania i ca­
łą pracę wychowawczą.

Do ciężkich wymagań współcze­
snego życia młodego człowieka 
wsi trzeba przysposobić, ideowo 
zahartować i do współdziałania 
w obrębie grupy społecznej uspraw 
nić. A przy tym potrzebnych dla 
życia wiadomości nauczyć.

To jedyna droga pracy wy<#.«. 
wawczej w uniwersytetach ludo­
wych Jako placówkach wspójczcs. 
■ej demokracii polskiej.**
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Społeczne Komisje Kontroli 
usprawniają akcję 

„Przemysł dla wsi“

$ f e <f i c e

Akademia w rocznice bitwy
pod Lenino

W poprzednim artykule zwró 
ciłiśmy uwagę, że w rozdziel­
nictwie materiałów z akcji 
„Przemysł dla wsi" istnieje 
szereg niedomagać.

Głównym czynnikiem us­
prawnienia akcji jest szeroka 
ingerencja i zainteresowanie 
się tą akcją samego społeczeń- 
etwa. Przekonaliśmy się już,’że 
wkroczenie czynnika społecz­
nego wszędzie doprowadza do 
pożądanych wyników.

Dla usprawnienia akcji „Prze 
Btysł dia wsi" zostały powoła­
ne Społeczne Komisje Kontro­
li — od szczebla wojewódzkie 
go, aż do gminnych. Zadaniem 
tych Komisji jest dokonywanie 
inspekcji celem stwierdzenia 
stanu faktycznego realizowa­
nia akcji, opracowywania roz­
dzielników dla powiatów, w 
oparciu o realne i specyficzne 
potrzeby panujące w danym re 
jonie, a wypływające z ilości 
ludności, stanu zniszczeń wo­
jennych itp.

Doświadczenie, choć krótkie, 
pokazało, że Powiatowe Ra^y 
Narodowe, które poparły dzia­
łalność Społecznych Komisji 
Kontroli przyczyniły się do 
usprawnienia akcji „Przemysł 
dla wsi". Tak np. jest w powie 
cie Lubartów. Jak bardzo inge­
rencja czynnika społecznego, 
może naprawić sytuację wska­
zuje nam przykład Siedlec 
gdzie po inspekcji Komisji Spo 
łecznej wstrzymano w Oddzia­
le „Społem" sprzedaż towarów 
osobom postronnym, a skie­
rowano je do właściwego prze 
znaczenia — do konsumenta 
wiejskiego.

Zadaniem naszych towarzy­
szy partyjnych na terenie po­
wiatów i gmin jest dopilnowa­
nie, aby Społeczne Komisje 
Kontrolne działały wszędzie i 
działały sprawnie. Zwłaszcza 
teraz, gdy została przeprowa­
dzona obniżka cen towarów 
szerokiego spożycia na czyn­
nik społeczny spada nowy oho 
wiązek dopilnowania, aby ak­
cja ta znalazła wszędzie swój 
oddźwięk.

Należy wreszcie dążyć do te 
go, aby ostatnie zarządzenia w 
sprawie rozdzielnictwa towa­
rów w sklepach przyrynko­
wych jak najszybciej zostały 
zrealizowane. W myśl nowej 
instrukcji 90 proc, ogólnej ilo­
ści towarów przeznaczonych 
dla wsi, doprowadzonych bę­
dzie do detalicznych punktów 
sprzedaży w gminach wiej­
skich, a tylko 10% będzie sprze 
dawane w miastach i to jedy-

Powiat kraśnicki przoduje
Wpływy z podatku gruntowego wzrastają

Nadchodzące meldunki wska 
zują, że wpływy z tytułu podat 
ku gruntowego w naturze wzra 
stają z dnia na dzień. O ile w 
pierwszej dekadzie wpłacono

Praca nad poszukiwaniem węda 
w Trzydniku 

posuwa się naprzód
Praca nad wykopywaniem 

szybu w Trzydniku posuwa się 
w szybkm tempie naprzód. Pe­
wną przeszkodą jest pojawiająca 
się woda podskórna, którą trze­
ba stale wypompowywać, uru­
chomioną tu motopcimoą straży 
pożarnej z Kraśnika. Szyb wy­
kopany jest już na dość dużej 
głębokości, przy czvm warstwa

Współzawodnictwo pracy 
m f ę d i i/ 

„Lubań-Wronki" a cukrownią „Lubi n“
12 bm. rozpoczęła się kampa­

nia w fabryce „Lubań-Wronki". 
W czasie uroczystości związa­
nych z rozpoczęciem kampanii 
tow. Cap Mieczysław pozdra 
wiając robotników „Lubań- 
Wronki" w imieniu dyrekcji i 
pracowników cukrowni „Lub­
lin “ współzawod 

nie w sklepach położonych w 
najbliższym sąsiedztwie rynku.

Ten sposób rozdzielnictwa 
towarów ma szczególne zna­
czenie. Detalista na terenie 
gminy jest niejako na oczach 
wszystkich i dlatego może być 
łatwiej kontrolowany, zaś wy­
kluczenie wielkich miast u- 
niemożliwi przeciek towarów 
ludności nierolniczej, zamianę 
towarów, pobieranie innych 
cen itd. (m) 

zaledwie 187.126 kg. zboża, o 
tyle w pierwszych 5 dniach 
drugiej dekady wpłacono już 
353.379 kg. Jest to wprawdzie 
cyfra ciągle niewystarczająca, 

węgla, do którego dotarto zo. 
btała już przebita na grubości 
1,5 metra bez osiągnięcia jej 
spodu. Wszystkie prace finan 
sowane są przez Starostwo po­
wiatowe w Kraśniku, które nie 
mając jednak odpowiednich na 
ten cel funduszów musi się z ko­
nieczności ograniczać.

nictwa w pracy. Tow. Cap po­
wiedział , ,Robotnicy cukrowni 
Lublin, przyrzekli, że w bieżą­
cej kampanii wyprodukują naj 
więcej cukru ze wszystkich cu­
krowni w Polsce. Wierzymy 
mocno, że robotnicy „Lubań- 
Wronek" nie pozostaną w tyle." ’

W przepełnionej sali klubu 
miejskiego odbyła się w rocz- 
niczę bitwy pod Lenino uroczy­
sta akademia. Pc zagajeniu za­
brał głos prezydent miasta, 
tow. Jan Kcziarski. „Przelana 
pod Lenino bratnia krew pol­
skiego i radzieckiego żołnierza 
zcementowała przyjaźń obu na­
rodów i stała się podwaliną so­
juszu narodów słowiańskich" — 
powiedział mówca. Z kolei prze­
mówił przedstawiciel W. P., 
uczestnik walk pod Lenino, któ 
ry nakreślił przebieg bitwy. 
Mówca wezwał obecnych do 

nie mniej wskazuje, że chłopi 
po otrzymaniu wymiaru rozpo- 
caęli intensywniej wywiązy­
wać się ze swoich obowiąz­
ków. W akcji tej przoduje po­
wiat kraśnicki. Dotychczas 
płacono tam 130.824 kg. zboża 
wypełniając plan dostaw pra­
wie w 40%. Niewątpliwą zasłu 
gę w tym wypadku ponosi czyn 
nik obywatelski ze starostą 
kraśnickim ob. Pytlakiem na 
czele.

Następny z kolei powiat, któ 
ry ilościowo dostarczył najwię 
cej zboża,xjest Krasnystaw, jed 
nak pozostaje on daleko w ty­
le za Kraśnikiem. Dotychczas 
dostarczył 98.444 kg.

Inne powiaty, jakkolwiek wy 
kazują wzrost wpłat, nie mniej 
pozostają w tyle poza dwoma 
wymienionymi. Nie wątpimy 
jednak, .że chłopi doskonale ro 
zumiejąc korzyści, jakie osiąg 
ną ich gminy z podatku grunto 
wego, wywiążą się w całości z 
obowiązku podatkowego.

Wzywamy poszczególne gmi 
ny do współzawodnictwa w 
spłacie podatku gruntowego. 
Musimy pamiętać, że podatek 
gruntowy przede wszystkim u- 
możliwia wykonanie szerokich 
planów na odcinku rolniczym i 
dilatego powinien się on stać 
punktem honoru chłopskiego.

uczczenia pamięci poległych jed 
nom mułową ciszą.

W części artystycznej wystą­
piła młodzież z ZWM i OM 
TUR, chór uczniów Gimnazjum 
im. Prusa, orkiestra wojskowa 
oraz artyści miejscowego gar­
nizonu.

W Siedlcach 
powstanie komitet 
odbudowy miasta
Z posiedzenia MRN
Na ostatnim plenarnym po­

siedzeniu MRN w Siedlcach o- 
mawiano jako najważniejszy 
problem sprawę odbudowy mia 

.sta. Postanowiono, wyłonić 
specjalny komitet odbudowy, 
który ma się zająć sporządze­
niem planów oraz wszystkimi 
zagadnieniami związanymi z 
odbudową.

Na tym samym posiedzeniu 
omawiano szczegółowo statuty 
podatkowe podatków miej­
skich. Powołano nową komisję 
lokalową oraz uchwalone za­
ciągnięcie pożyczki w kwocie 
200 tys. zł. na odbudowę stud­
ni miejskiej.

Otwarcie świetlicy 
Zw. Zawodowego 
pracowników leśnych

Koło Związku Zawodowego 
pracowników leśnych i przemy­
słu drzewnego przy Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Siedl­
cach święciło ostatnio uroczy­
stość otwarcia własnej świetli­
cy. Uroczystość zagaił ob. dy­
rektor, który zachęcił zebranych 
do jak najczęstszego korzysta­
nia ze świetlicy i do pracy sa­
mokształceniowej. Po przemó­
wieniach odbyła się wspólna 
herbatka oraz zabawa taneczna.

Z nowej świetlicy korzystać 
będzie 310 osób, bo tylu człon­
ków liczy związek.

Jest to teoria głęboko, zasadnicze 
fałszywa.

Aktywna część klas pasożytniczych 
będzie próbowała szukać zaczepienia 
w narodzie, w masach ludowych. Tym 
Jej usiłowaniom sprzyjać będzie sze 
reg czynników: żywe jeszcze reszt** 
burżuazyjnej ideologii w masach, od 
dzłaływanie reakcyjnych kół kleru, 
pozostałości ideowe faszyzmu, prze, 
kazane nam w spadku przez nicmiec 
ką okupację, wreszcie — trudność- 
okresu powojennego, okresu odbudo 
wy * trudności, zaostrzane jeszcze 
przez próby blokady gospodarczej, 
podejmowane w stosunku do Polski 
przez zagranicznych protektorów i 
przyjaciół reakcji polskiej. Reakcja 
będzie podejmowała te próby zacze 
pienia za pomocą swych zamaskowa­
nych ekspozytur, takich, jakimi dziś 
są PSL i W3N, ale uje tylko za porno, 
cą nich.

(tuinośi wobec nowych 
form działalności reakcji

Trzeba się Uczyć z tym, że reakcja 
może zmieniać formy swej dzlałainoś 
ci Wiele przemawia za tym, że lon. 
dsóskl ośrodek emigracyjny machnął 
ręką na niedobitków WIN i bodnie 
Mó jakąś inną, różniącą się odeń nie 
tylko w nazwie, lecz również w wielu 
szczegółach struktury i techniki robo, 
ty, organizację podziemną. Zmienić 
mogą się łym bardziej legalne i pół­
legalne formy roboty reakcji, legalne 
I półlegalne formy walki wroga kla- 
Oewego o rrzywrócenie w Polsce pa­
kowania wielkiego kapitału i obszar-

Roman Hertel

Po procesach
trclwa. Mogą się stawać jeszcze bar. 
?71ej luźne, mniej uchwytne, rozlewa. 
i«ce się niejako w morzu drobno­
mieszczaństwa, w mętnej plotce w 
nieuzasadnionych pozornie z niczego* 
wybuchających •'.antkach i psycho­
zach, w pozornie niewinnym niedołę­
stwie i pomyłkach — będąc równocze 
śnie w rzeczywistości kierowane i 
inspirowane z określonych, dobrze 
zdających sobie sprawę zc swych ce­
lów ośrodków.

Formy będą się zmieniać, ale treść 
’ zasadniczy kierunek dążeń reakcji 
nozostanie ten sam. Treścią jej będzie 
dążenie do przywrócenin w Polsce pa­
nowania wielkiego kapitału i obszar, 
niełwa. zasadniczym kierunkiem bę­
dzie próba rozbicia sojuszu chłopsko- 
robotniczego i jednolitego frontu poi. 
skiego prole!ar:atu będzie próba skie­
rowania polityki zagranicznej Polski 
na tory zależności od anglosaskich 
podżegaczy wojennych.

A te wysiłki reakcji będą się po­
nawiały tak długo, jak długo będzie­
my mieli w Poi.ce klasy, źyjące z 
cudzej pracy — lub ch«“hy pozosta­
łości takich klas — jak długo nic 
dc-kona się "nicza demokratyza­
cja przynajmniej we wszystkich kra­
jach europejskich, znajdujących się 
w tej chwili pod władzą wielkiego 

kapitału. Siły imperialistyczne, kola 
międzynarodowe, prące do nowej 
wojny światowej, usiłują tworzyć 
oparcie dla swych celów awanturni- * 
czyeh we wszystkich krajach, różnie 
w poszczególnych krajach. U nas i w 
innych krajach demokracji Iłowej, 
nadzieją ich są zarówno legalnie dżin 
tające partie opozycyjne jak i „robo. 
Ia“ podziemia — podziemia politycz­
nego i gospodarczego.

Podziemie będzie się kurczyło pod 
ciosami obozu demokratycznego w 
miarę dalszych sukcesów gospodar­
czych i politycznych.

Musimy być przygotowani do wal­
ki z nim, do systematycznego, plano­
wego tępienia jego roboty. Musimy 
usprawniać w tym celu nasz, ludowy 
aparat przymusu i przemocy w sto. 
sunku do wyzyskiwaczy i ich obroń­
ców, aparat państwa ludowego, apa­
rat Bezpieczeństwa 1 Sądu.

Ale to jest tylko jedna strona za­
trudnienia.

Chodzi nie tylko o to, aby okiełznać 
zasadniczą bazę społeczną, z której 
rodzi się podziemie.

Chodzi o to, aby podziemie nie zna­
lazło poparcia ze strony żadnego czło 
wieka pracy.

To jest możliwe. To JEST DO 
OSIĄGNIĘCIA, Ale to jest do osią­

gnięcia nie przez samą tylko akcję 
władz Bezpieczeństwa I Sądu.

Ofensywa ideologiczna
Jest to do osiągnięcia wtedy, jeśli 

obok niezbędnej i koniecznej pracy 
Bezpieczeństwa, robota reakcji spot­
ka się z potężną akcją MASOWĄ de­
mokracji, jeśli do stałej, systematycz­
nej, codziennej walki z podziemiem 
i reakcją — walki Ideologicznej, wal. 
ki propagandowej, watki uświadamia­
jącej, walki, docierającej do każdego 
odłamu świata pracy — wystąpi cały 
ruch robotniczy, wystąpi cały obóz 
demokratyczny.

Wielka ofensywa ideologiczna, kłó. 
ra pozwoli zrozumieć w pełni islolę 
demokracji ludowej, jej perspektywy 
• jej możliwości tym najszerszym 
masom ludowym — taka ofensywa 
ideologiczna, prowadzona przez cały 
ruch robotniczy, a zwłaszcza przez 
działające wspólnie PPR i PPS, pro­
wadzona z rozmachem i wytrwałością 
— może stać się poważnym czynni­
kiem, przegradzającym reakcji I pod­
ziemiu drogę do najbardziej nawet za. 
cofanych odłamów świata pracy, po­
tężnym czynnikiem, redukującym za­
sięg podziemia wyłącznie do jęgo_naj­
ściślejszej bazy klasowej. z

Podejmujemy taką ofensywę.
Zacieśniamy współpracę PPR I 

PPS, jednolity front klasy robotni­
czej, będący solą w oku całej reakcji.

Pełna realizacja uchwał KC PPR 1 
Rady Naczelnej PPS, stanowiących 
m, In. odpowiedź na dywersyjne pró. 
by rozbicia jedności proletariatu pol­
skiego — umacnia fundamenty demo, 
kracji ludowej w Polsce I zamyka 
agenturom wroga klasowego drogę do 
klasy robotniczej.

Wypieramy systematycznie ze srsl 
wpływy PSL, usiłującej prrrkuć Idą* 
cą jeszcze za nią ezęść chłopów do 
obozu wstecznictwa i krzywdy spo­
łecznej, cementujemy sojusz robotni­
czo . chłopski.

Demaskujemy i będziemy demasko­
wać do końca PSL 1 WRN, jako 
agentury reakcji, trzeba wykazać, że 
wbrew swym zapewnieniom zwalczają 
same istotę Polski Ludowej, że Ich 
polityka — to polityka powrotu do 
reżymu przedwrześniowego.

Zaostrzamy i będziemy zaostrzać 
czujność mas Indowych na wszelkie 
reakcyjne próby siania zamętu przy 
pomocy kłamUiyych plotek, prowoka. 
cyjnych kampanii „szeptanej propa 
gandy**.

I przede wszystkim — budujemy 1 
będziemy budować dalej Polskę Lu* 
dową, wytężymy wszystkie siły dla 
przyśpieszenia odbudowy kraju dla 
podniesienia wyAafnośel pracr — a 
p^zez to i dobrchytu roboLjków 1 
chłopów, dla pełnej normalizacji 1 
st«b lltacji stosunków.

Ta\ie są naj w«.«uiejatę nujIogM •! 
procesu krakowskiego.
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Centrala Tekstylna bije rekordy
ale lokal jest dla niej konieczny

Tak jak nie wszyscy ludzie 
mają szczęście dc- ładnych mie­
szkań, tak i nie wszystkie insty 
tucje, których w naszym mieś­
cie nie brak posiadają odpo* 
Wiednie lokale. W tych warun­
kach zdarza się, że od czasu do 
czasu bite są rekordy ekociomicz 
nego wykorzystywania wolnego, 
a właściwie raczej zajętego miej 
sca. Obecną rekordzistką, którą 
chyba nie prędko ktoś inny po 
kona jest Centrala Tekstylna. 
Rekord jej jest naprawdę god­
ny uznania, gdyby w warunkach 
jakich pracuje, nie kulała pra­
ca.

Ale przystąpmy do dzieła i o- 
piszmy to, cośmy widzieli.

A więc: dwa spore pokoje o 
wymiarach mniej więcej 4X9 
m. W każdym z pokoi pracuje 
po 20 urzędników. Biurka stoją 
tak blisko siebie, że by się mię­
dzy nimi przecisnąć trzeba wy­
konywać prawdziwie cyrkowe 
sztuki. Zbliżenie biurek sprzyja 
towarzyskim pogawędkom, ale 
pracy przeszkadza. V7 dwu poko 
jach mieści się wszystko: dyrek 
cja, buchalteria, rachuba, staty 
styka, wydział personalny itd.

Centrala Tekstylna przywy­
kła już widocznie do tego ro­
dzaju rekordów, bo podobnie wy 
gląda w jej magazynach przy 
ul. Firlejowskiej. Tu dla odmia­
ny zamiast ludzi gniotą się nie­
zliczone bele pięknych biel 
ski-ch czy łóWkich materiałów, 
którym to wielkie ściśnienie nie 
wychodzi na zdrowie. Nie ma tu 

co marzyć o możliwoś-

2 miliony zł. miesięcznie 
na omeke nad matka i dzieckiem

Opieka mad matką i dzieckiem 
jest jedną z największych trosk 
obecnego rządu. Pomocy nieza­
możnym matkom udziela się, 
wydając produkty na dożywia* 
nie dzieci oraz organizowanie 
stałej opieki lekarskiej, żłob­
ków, demów i stacji opieki nad 
matką i dzieckiem.

• Na terenie województwa lu­
belskiego są dwa domy matki 
i dziecka. Jeden w Lublinie, a 
drugi w Biłgoraju. Ponadto uru 
chomiono 4 domy dla małych 
dzieci, które znajdują-się w Bia 
łej Podlaskiej, Siedlcach, Kra- 
snymstav.de oraz w Łabuniach 
pow. zamojskiego. W żłobkach 
dziennych otacza się opieką oko 
ło 300 dzieci. Żłobki te znajdują 
się: 3 w Lublinie, oraz w Lubar 
towie Puławach, Białej Pódl., 
Chełmie, Włodawie, Bychawie 
i Milejew’’o pow. lubelskiego — 
po jednym. Stacji opieki nad 
matką i dzieckiem w różnrch 
miejscowościach woj. lubelskie­
go jest 35. Ogółem na Lubel­
szczyzn :e państwo opiekuje się 
ponad 6000 dzieci, z czego z sa 
mej tylko pomocy lekarskiej ko 
rzysta ponad 4000. Subwencje 
r.e skarbu państwa, na ten cel, 
które otrzymuje wojewódzki

Lubelska
Spółdzielnia 

Mieszkaniowa

tinilnohi mieszkaniowe 

w Lublinie f 
Biuro L. S. M. mieści się:*

Lublin. Krak-Przedm. 29/27
Tel. 11-89

ciach wybrania scbie odpowied­
niego materiału. Kupcy posługu 
ją się wszystkim, dotykiem, wę 
chem, tylko nie wzrokiem, bo 
w mroku i ciasnocie dojrzeć tu 
czegoś nie sposób. Wprawdzie 
Zarząd Miasta Lublina może 
być dumny, że pcsiada w swoim 
grodzie instytucję, która bije

Piotr Rzeźnik, krwawy oprawca 
mieszkańców Tarnogóry i Izbicy, po 
raz trzeci stanął wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Lublinie.

Sprawa jego była dwukrotnie odra­
czana dla powołania coraz nowych 
świadków.

Przewód sądowy wykazał w całej 
pełni potworną winę Rzeźnika. Jak ze­

znali, liczni świadkowie, przebywał on 
często w towarzystwie członków gęsta 
po i komendanta policji niemieckiej. 
Kiedy Niemcy przyjeżdżali na „robo­
tę** do Izbicy lub Tarnogóry zatrzy­
mywali się zawsze u Rzeźnika, a on brał 
udział we wszystkich ich łajdactwach.

Nie krył się z wrogim nastawieniem 
do Polaków. Wydawał w ręce Niemców 
każdego, kogo podejrzewał że należy, 
do organizacji podziemnej.

Przed sądem zeznał świadek Nizioł Mi

Ł/Cf EKE

unefl wtokiem oip; 
lecz nie uniknął 
wymiaru sprawiedliwości

r

wydział Opieki Społecznej wy­
noszą miesięcznie 1,5 do 2 milio 
nów zł.

Na Odbudowę Warszawy
D? Bychawy przybyło kino 

objazdowe, które wyświetliło 
film pt. „Ostatnia Szansa" i 
„Oświęcim". Spektakl poprze­
dził referat, w którym bardzo 
obszernie została omówiepa spra 
wa znaczenia odbudowy War-
szawy dla Polski. Ludność od- I ka trwa w dalszym ciągy.

Światło z Lubzelu
W sobotę 18 bm. zabłyśnie w 

Bychawie i 5 okolicznych gro­
madach światło elektryczne.

Ulice Bychawy nie będą już 
tonęły w ciemnościach lecz od- 

Sredrfa szkoła zawodowa
Z dużym zacu. v. oLn.em przy­

jęła ludność miejscowa i okolicz 
na utworzenie średniej szkoły 
zawodowej w Bychawie.

Na razie są tam uruchomione 
trzy działy, ślusarsko - mecha- 
rdczy, elektrotechniczny i kra; 
wiecki. Na kurs krawiecki uczę 
szcza 70 dziewcząt. Szkoła liczy

Ambitne kolo amatorskie
Młodzież ‘szkół średnich w By 

ćhawie zorganizowała dramaty- 
cz:ne koło amatorskie. Na czele 
tego stoi jedna z wychowaw­
czyń ób. Jędrasie.k.

przedstawienia w Domu Ludo-

ba" Dobrańskiej. Z okazji o- 
trzymania przez miasto prądu 
elektrycznego, urządza „Koło" 
przedstawienie sztuki Fredry 
Gwałtu, co się dzieje".
Młodzież z całym entuzjaz-Koło urządza bardzo często ; _______ _ __________________ ___  „

j_a—•—• t>----- T..J- ■ mem poświęca większość swegoraności gospodarcze Ameryki, u-
. . ■ - - - ---------- ,
przeciwnika. „Biuro Informa­
cyjne to. nasze zaplecze, to

wym. Wielkim powodzeniem cie 1 wolnego czasu na pracę w kolei przędza! przed przecenianiem 
szyły się sztuki „Lawina" <— | ’ x--------- 1 — —-!1-~ Tnfrvrma
MorawskŁełj i „Podejrzana oso-

.dramatycznym.

wszelkie ekonomiczne rekordy. 
tvm niemniej uważamy, że dla 
dobra rozwoju tej instytucji i 
ze względu na zgromadzone w 
magazynach olbrzymiej wartoś 
ci towary państwcwe, należało 
by wreszcie pomyśleć o znale­
zieniu dla Centrali Tekstylnej 
jakiegoś innego locum.

• •
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chał o tym, jak Rzeźnik aż do Warszaw W odpowiedzi na wezwanie Komitetu 
wy pojechał z Niemcami po syna jego. 
Tadeusza by go aresztować za to, że na 

leżał do organizacji podziemnej. Także 
drugi syn Nizioła Jan został przez 
Rzeźnika aresztowany. Obaj młodzi 
chłopcy zostali wywiezieni do Maut- 
chausen skąd już nigdy nie powrócili.

Świadek Malczewska opowiadała z pła 
czem o tym jak Rzeźnik oddał męża jej! 
w ręce gestapo tylko dlatego, że nie 
chciał mu dać żądanego wykupu. Mal­
czewski zginął w Oświęcimiu. Rzeźnik 
po aresztowaniu jej męża w dalszym cią 
gu znęcał się nad Malczewską, urządził 
6 rewizji u niej i w końcu spowodował 
jej aresztowanie. Rzeźnik brał czynny 
udział w zabójstwach Żydów, w łapan 
kach na Polaków itp. We wrześniu 41 
roku spowodował masowe aresztowania 
wśród Polaków. Rzeźnik przeprowadzał 
też rewizje podróżnych, konfiskował im 
towar i bił przy tym niemiłosiernie.

Organizacje podziemne wydały w ro 
ku 42 wyrok śmierci na Rzeźnika. Uda) 
ło mu się jednak wtedy ujść. W roku' 
bieżącym desięgnęła go ręka sprawiedli 
wości. Został rozpoznany w Korczynie 
w powiecie kraśnickim, gdzie został 
aresztowany i odstawiony do Lublina.

Sąd w wyniku rozprawy skazał Rzeź 
nika na karę śmierci.

niosła się ogromnie przychyl-; 
nie i z wielkim zrozumieniem 
dla sprawy. Najlepszym tego 
wyrazem była spontanicznie 
zorganizowana zbiórka. Bycha 
wa zebrała dotąd na ten cel 
22 tysiące złotych. Zbiór-

tąd oświetlane będą elektrycz­
nie.

Dla otrzymania prądu z Lub 
żelu trzeba było przeprowadzić 
d km. linii wysokiego i 3,5 km. 
linii niskiego napięcia.

\v tej chwili 150 uczniów.• Przy 
kursach krawieckich prowadzi 
się pracownię.

Uczniowie szkeły ząwodowej 
rekrutują się przeważnie z dzie 
ri chłopów okolicznych gromad. 
Dla uczniów, którzy nie ukoń­
czyli pełnej szkoły powszechnej S 
”-rczadzona jest klasa wstępna.

wre
Plenum Wuj. Komitetu PPR

członek KC PPR tow. Alster. 2. Dj- 
skusja nad referatem. 3. Sprawy organi 
zacyjnc.

Po referatach jednomyślnie przyjęta 
została rezolucja. Szczegółowe streszczę 
nie referatu, — dyskusji oraz treść re­
zolucji podamy w numerze jutrzej­
szym.

Wczcraj dnia 17. X. 47 r. odbyło się 
B rozszerzone Plenum Wojewódzkiego Ko 

mitetu PPR w Lublinie.
Porządek dzienny obrad był nastę­

pujący:
1. Referat o sytuacji międzynarodo­

wej ze szczególnym uwzględnieniem na 
rady 9 partii marksistowskich wygłosił

Koło fabryczne PPR „Lubzelu" 
wzywa nowe Kola do współzawodnictwa 
w prenumeracie pism partyjnych
Od Koła PPR w „Lubzelu" otrzyma 

liśmy odpowiedź na wezwanie Koła f-ki 
Buczka do współzawodnictwa w prenu 
meracie pism partyjsych, którą poniżej 
przytaczamy:

Partyjnego w fabryce im. Buczka w 
sprawie współzawodnictwa prenumera­
ty pi~m partyjnych. Koło nasze ma p 
członków prenumeruje 9 „Trybun Wol 
ności“ i 9 „Sztandaru Ludu".

Zdawałoby się, że jest to znikomy 
procent. Jeżeli jednak zważymy, że

Wspólna narada egzekutyw
Wojewódzkich Kom. PPR i PPS

(Ciąg dalszy ze str. i-szej) 
gę na huczek dookoła sprawy 
Kcmiintemu. Koncepcja Komin- 
ternu i straszenie jego rekon­
strukcją są obliczone na nie­
świadomość ludzką i dążą do 
zamazania faktycznego celu tej 
konferencji. „Mus?my wspólnie 
starać się o wyjaśnienie ma- 
sCan faktycznego charakteru na 
rady, musimy wspólnie powie­
dz, eć masom pracującym o za­
mierzeniach podżegaczy woj en- 

' nych. Towarzysze zagraniczni, 
którzy odwiedzają nasz kraj 
zgodnie podkreślają, że słusz­
ną jest nasza droga, że możemy 
być wzorem dla innych krajów. 
Pokazaliśmy jakie klasa robot­
nicza osiąga rezultaty ze zgod­
nej współpracy obu Partii".

Z kolei głos zabrał towarzysz 
Dąbek, który podkreślił mo­
menty zawarte w przemówie­
niu tow. Jabłońskiego na Wo­
jewódzkiej Konferencji PPS w 
Kielcach. .To co powiedział to­
warzysz Jabłoński mówi nam o 
stanowisku CKW PPS. Mówi 
nam o tym jak nasi towarzy­
sze wspólnego marszu rozumie 
ją naradę 9 partii marksistow­
skich. Tow, Klecha wyjaśnia 
Dozycję zdrady interesów naro 
dowych przez burżuazję takich 
oaństw, jak Anglia, Włochy, 
Francja i inne.

I Coraz częściej wśród teorety 
ków burżuazyjnych wysuwane
są teorie o tym, że hasło su­
werenności narodów jest prze 
żytkiem, że obecny rozwój 
techniki likwiduje niepodle­
głość poszczególnych Naro­
dów. Te teorie są im potrzebne 
no to. by ukrvć swoją faktycz­
ną zdradę Interesów narodo­
wych, swoje wysługiwanie się 
imperializmowi amerykańskie­
mu. Specjalnie masy pracujące 
muszą sobie zdać sprawę z ro­
li jaką na obecnym etapie speł 
nia pravrica socjalistyczna. Ma 
my tu do czynienia nie tylko, 
ze zdradą interesów klasowych 
klasy robotniczej, mamy d0 czy 
nienia ze zdradą interesów na­
rodowych. I dlatego też rola 
narady 9 partii polega na tvm, 
by skupić ciaśniej wszystkich 
demokratów dookoła frontu 
walki’ o pokój i demokrację. 
Tow. Domagała podkreślił trud

70*/ o naszych członków pracuje na wy 
jazdowych pracach w terenie wojewódz 
twa Lubelskiego i częściowo Warszaw­
skiego przy budowie linii wysokiego i 
niskiego napięcia, zmieniając często 
miejsce pracy, to musimy uświadomić 
sobie trudności techniczne w dostawie 
pism 1 inkasowaniu prenumeraty.

Równocześnie wzywamy do współza 
wodnictwa Koła: „Eternit", „Fabryki 
Pasów" i „Rzeźni Miejskiej".

Sekretarz Koła:
(~) E. FORNALCZYR

wzmocnienie sił polskiej demo 
kracji" kończy tow. Domagała.

Tow. Alster przedstawiciel 
KC naszej Partii wyjaśnia dla­
czego narada 9 partii odbyła 
się właśnie teraz, a przypuść­
my nie rok temu. Przyczyną 
jest to, że imperializm amery­
kański, który po wojnie jesz­
cze maskował swoje faktyczne 
oblicze, przeszedł już teraz do 
otwartej nie zamaskowanej for 
my narzucenia swojej woli in­
nym Narodom. Gruboskórny, 
bandycki, charakter imperializ 
mu amerykańskiego stał się już 
dla wszystkich jasny. Z dru­
giej strony burżuazję poszcze­
gólnych państw przeszły już 
jawnie na pozycje zdrady na­
rodowej. W tej sytuacji zaist­
niała ta konieczność by klasa 
robotnicza i jej czołowy od­
dział powiedziały — jak mówi 
tow. Wiesław — „zdecydowa­
ne „nie" pod adresem imperia 
listów amerykańskich.

Czy wojna jest nieuniknio­
na nawet w dalekiej perspek­
tywie? zapytuje tow. Alster — 
„Będzie to przede wszystkim za 
leżało od nas samych jak my 
potrafimy dać po łapach impe­
rialistom zagranicznym i swo­
jej burżuazji".

Narada 9 partii dąży właśnie 
do tego, by nie pozwolić im­
perialistom na szerzenie nastro 
jów wojny, by pokazać masom 
pracującym siłę obozu demo­
kratycznego. „Ciekawe jest, że 
państwa małe, lewica socjali­
styczna, i wszyscy szczerzy de 
mokraci zrozumieli odrazu ja­
ki jest właściwy sens narady 
9 partii marksistowskich, umie 
li wyłuskać z narady ziarnko 
prawdy. Tylko burżuczja i pra 
wicowi wodzowie partii socjali 
stycznych, przeszli na ton im­
perialistycznej prasy amerykań 
skiej, strasząc nieuświadomio­
nych kominternem. Ważnym 
jest — kończy tow. Alster —; 
by prawda o obecnej sytuacji 
politycznej doszła do mas, o to 
muszą się starać obie Partie**.-

W trzecim punkcie porząd­
ku dziennego omówiono spra­
wy organizacyjne, jak wspól­
nie przenieść ocenę sytuacji 
międzynarodowej. do powia­
tów, do kóć partyjnych a dalej 
do najszerszych warstw spo­
łeczeństwa. Jako wynik nara. 
dy przyjęta została rezolucją 
którą podajemy na stronic 1-ej,

snymstav.de


Nadużycia kończą się
POGOTOWIE RATUNKOWE; 

teł. 22-71
STRA2 POŻARNA:

teL 11-11
KOMENDA MIASTA M. O.: 

teł. 23-83 .

0V2URV APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki: 

Krak. Przedmieście 47, 1-go Maja 29, 
Krak. Przedni. 3, Kalinowśzczjrzna 44.

Dokąd ,
dziś idziemy

KINA
APOLLO: _ Konwój.

BAŁTYK: — Urwis Gavrocbc

MALTO: — Kopciuszek.

Pocz. w dni poważ. godz. if, »7» 19
Pocz, w niedziele i święta: godz. >3, 

1* 17. >9.

TEATR MIEJSKI,
„Pigmalion".

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego

Koncert Symfoniczny.

Kącik chemiczny 
(Redaguje Kało Chem ków 
Studentów UMCS)

Płyn 
do trwalej ondulacji

Ponieważ nasi fryzjerzy skarżą się 
często na brak dobrych płynów do trwa 
lej ondulacji podajemy sposób przyrzą­
dzania takiego płynu, używanego przez 
Francuzów.

W litrze miękkiej wody deszczowej 
rozpuszcza się 33 gramów siarczynu so­
dowego (natriupi sulfid), 20 gramów 
kwaśnego węglanu sodu (natrium bicar- 
bonat. tj. soda do pieczenia) 7 gramów 
boraksu i 4 gramy płatków mydlanych.

Przy ondulacji gładkie włosy otrzy- 
pauji trwałe fale odporne na deszcz 
2 inne wpływy atmosferyczne. Dla 
osiągnięcia tego nawija się włosy na 
odpowiednie wałki i po uprzednim 
poddaniu ich działaniu najczęściej 
alkalicznych ch-emikailłi ogrzewa aią 
je przez 6—18 minut.

Najważniejszą częścią składową 
wyżej wymienionego płynu jem 
alkaliczny siarczyn sodowy, który 
znajduje się w przeważnej ilości w 
podobnych preparatach.

Po zrobieniu ondulacji alkalia mn- 
sną być usunięte co osiąga się prze* 
zmywanie włosów lekko zakwaszoną 
wodą.

Kit okienny
Ceay hartewe 

lublin. Lubartowska 18. tel. 42-13

„LUBAŃ-WRONKI*1
Przemysł Ziemniaczany 

w Lublinie, Betonowa 5 — tel. 26-75 
Zakupuje każda ilośt ziemniaków Drzemyslowych

Ł A • w >

UWAGA ROLNICY!
Znana od 45-ciu lat

„CENTRALI8A“ Michałowskiego 
odżywcza domieszka do pasz dla trzody, bydła 

i drobiu. Zapobiega chorobom.
Do nabycia w Aptekach, drogeriach, Spoldziel- 

aiaeb rolniczych i sklepach nasiennych
Zakłady (hem. Przemysłowe „CEHTRIŁINA*' 

| 1»S Łódt, Piotrkowska 39, Tel. 188-96

Kierownik agentury Centrali 
Skór Surowych w Lublinie, 
Drąg Władysław zam. we Wio 
da wie, ul. Nadstawna 12/3 zo­
stał zatrzymany przez Komisję 
Specjalną za machinacje popeł 
niane przy skupie skór. Drąg 
wypłacał dostawcom skór kwo 
ty mniejsze niż się im należa­
ły, klasyfikując dostarczony 
surowiec do klas niższych. Na 
tomiast odsyłając go do zbior-

Już wkrótce ukażą się 
polskie motocykle
Dyrekcja Przemysłu Motoryzacyjne­

go przystępuje w niedługim czasie do 
produkcji seryjnej 2 typów motocy­
kli. Będą to: „SHL 125“ 1 „Sokół 125“. 
Oba motocykle mają silnik dwutabto- 
wy marki Villlcrs mocy 123 cm.® i mo­
cy 4,7 KM. Zużycie paliwa 2,25 litra 
benzyny na 100 km. Zasadniczą różni­
cą pomiędzy „SHL 125‘‘ a „Sokołem 
125‘‘ jest rama, która w podwozia 
pierwszego motocykla wykonana jest 
z blachy stalowej i prasowanej w for­
mie korytek.

SHL-e wytwarza Huta Ludwików 
Kielce, zaś Sokoły Państwowe Zakła­
dy Samochodowe Nr. 2 — Warszawa.

Projektuje się wypuszczenie aa ry-

Towanisiwii Opieki opĄ IwieneMi 
ożywia swoją działalność

W dniu 15 października b. r. 
w lokalu Wojewódzkiego Od­
działu Towarzystwa Opieki 
nad zwierzętami, ul. 3 Maja 24 
— odbyła się inauguracyjna od 
prawa inspektorów ochrony 
zwierząt. Na odprawie obecni 
byli przedstawiciele Woj. Kom 
MO., władz miejskich, OKZZ 
oraz społeczeństwa lubelskie­
go-Kandydaci na inspektorów 
otrzymali legitymacje służbo­
we, upoważniające do inter­
wencji w wypadkach spostrze­
żenia wszelkich nadużyć pcpeł 
nianych w stosunku do zwie-

Ponad 74 tysiące złotych
zebrano na odbudowę Warszawy

Obywatelski Komitet Odbu­
dowy Warszawy w Szczebrze­
szynie pod energicznym kie- 
rownictwenb burmistrza, ob. 
Kolby Kazimierza zebrał do­
tychczas wśród społeczeństwa 

nicy Zw. Sam. Chł. kwalifiko­
wał skóry do gatunków najwyż 
szych, zabierając różnicę jaka cy,

SśelsBti l
za żarówki w obozie

Swego czasu pisaliśmy o wy 
kryciu przez funkcjonariuszy 
Komisji Specjalnej żarówek w

nek specjalnie dla mas pracujących 
4-taktowego 48 cm. motorka przy­
czepnego do roweru.

I a m

Dewastacja lasów w powiecie
W powiecie zamojskim jedną 

z poważnych plag są dewasta­
cje lasów. Chłopi z poszczegól­
nych wsi pasą bydło w kultu­
rach leśnych i szkółkach i wy­
cinają najlepsze drzewo budul­
cowe na opał.

rząt i roślinności, podlegającej 
ochronie. Inspektorzy będą 
przyjmować wszelkie meldun­
ki o dręczeniu i nieludzkim trak 
towaniu zwierząt. Pełnią oni 
swoje funcje honorowo i są wy 
brani spośród członków towa­
rzystwa. W Lublinie jest ich o- 
becnie siedemnastu.

Miejmy nadzieję, że ożywię 
nie działalności Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami przy­
niesie biednym zwierzętom, 
męczonym nieraz przez swoich 
nieludzkich panów wielką ul- 
gę-

oraz z różnych imprez — 74031 
zŁ Na sumę tę złożył się do­
chód ze specjalnie urządzonej 
w dniu 4. X. b. r. zabawy w 
kwocie 42950 zł., 16462 zł. wpły 
nęło ze zbiórki ulicznej, 9414 
zł. ofiarowali uczniowie Liceum 
Pedagogicznego, 3905 zł. pra­
cownicy Zarządu Miejskiego, 
1300 zł. dzieci ze szkoły pow­
szechnej na przedmieściu Bło­
nie. Akcja zbiórkowa trwa w 
dalszym ciągu.

/ Zawiadomienie o przetargu
„Społem" Delegatura Zarządu na Okręg Lubelski w Lublinie zawiada­

mia, że przetarg:
1) na remonty bram garaży,

2) na remont bocznicy przy ul. Fabrycznej 21, Okręgowego Oddziału 
Spożywczego „Społem" w Lublinie,

3) na zainstalowanie zbiorników benzynowych Okręgowego Oddziału 
Rolniczego „Społem" w Lublinie na posesji przy ul. Długiej 3,

odbędzie się -y. X. 1947 r- w Referacie Budownictwa D?legatury Zarządu 
„Społem" w Lublinie, przy ul. Bernardyńskiej 9 pokój nr. 17.

Wszelkie informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w Refe­
racie Budownictwa. 1706

powstała cenach do swej kie 
szeni. Drągowi grozi obóz pra

dwóch sklepach elektrotech 
nicznych w Lublinie, u Kruk 
Klementyny i Sielskiego Julia­
na. Zostali oni ukarani za ukry 

< wanie towaru posiadanego w 
sklepie, Kruk Klementyna na 3 
miesiące obozu pracy, 400 tys. 
zł. grzywny oraz konfiskatę 
536 żarówek, Sielski Julian na 
3 miesiące obozu, 300 tys. zł. 
grzywny oraz konfiskatę 305 
żarówek.

Ostatnio w starostwie powia­
towym odbyła się konferencja, 
na której postanowiono wszcząć 
energiczną walkę z kradzieża­
mi i dewastacją lasów. Na kon­
ferencji skoordynowano pracę 
MO oraz straży leśnej- W dy­
skusji poruszono szereg istot­
nych zagadnień. Jak się okazu­
je z jednej strony chłopi skarżą 
się na brak drzewa, z drugiej 
nie chcą brać przydzielanych 
im gałęzi ani kopać karpiny. 
Wszyscy chcą iść po linii naj­
mniejszego oporu, nie zważa 
jąc, że niszczą w ten sposób 
dcibro państwowe. Zwrócono 
również uwagę na opuszczoną 
obecnie kopalnię torfu w Bar- 
chaczowie, gmima Łabunie. Ko 
palnia ta mogłaby być przejęta 
przez miejscową Gminną Spół­
dzielnię Sam. Chłopskiej, a pro­
dukowany w niej torf mógłby 
zatspoko:ć potrzeby znacznej ilo 
ści mieszkańców powiatu.
Pod koniec konferencji stwier­

dzono że należy bezwzględnie 
roztoczyć większą opiekę nad 
lasami w gminach Zwierzyniec. 
Krasnobród oraz należących do 
nadleśnictwa Kossobudy, gdzie 
dewastacje są najbardziej wi­
doczne.

DROBNE OGŁOSZENIA

ROŻNE

POKÓJ i kuchnię 3 piętro zamienię na 
takież niżej z wygodami w śródmieściu. 
Oferty: Skrytka Pocztowa Nr. 4 Lud­
wik Leszczyński. 1714

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez Zarząd Gmi<ny 
Werbkowice na nazwisko Pawlos Jan 
zam. kol. Terebiniec, gm. Werbkowi­
ce, pow. Hrubieszów. 1685

SZYDŁOWSKI JÓZEF zam. gm. Woj­
sławice unieważnia zagubioną Kenn- 
kartę, kartę przemysłową oraz inne 
dokumenty. 1676

Ile jest piramid 
na świecie

Wszystkich piramid w Egipcie ject 39 
rozmaitej wielkości, w Nubii zaś około 
100. W Gizeh wznosi się najważniejsi* 
grupa piramid, złożona z dziewięciu. 
Między nimi największa jest piramida 
Cheopsa, po niej Chefrena i Mycerinu- 
sa. Obok Egiptu i Nubii, jest tylko je­
den k.aj posiadający piramidy: Meksyk. 
Zwano je tam tcocalis, tj. domy boskie, 
miały więc one inne przeznaczenie, n«ż 
piramidy egipskie, które służyły za gro 
bowce. Na samym szczycie teocalis, do 
którego dochodziło się po schodach/ 
były urządzone kaplice, gdzie kapłani; 
utrzymywali ogień i przechowywali/ 
bożki.

9
Dolina Śmierci

W górach Kalifornii znajduje się 
miejscowość zwana Doliną Śmierci, albo' 
pustynią Amargosa. Dano jej tą złowro 
gą nazwę w roku 1849, kiedy cała gro 
mada poszukiwaczy złota zginęła tam 
z głodu i pragnienia. Dofina ma $0 mil 
angielskich długości i 10 szerokości, le­
ży o 200 stóp niżej poziomu morza. 
Kropla deszczu tam nie upadnie, roślin 
ność jest nędzna, a grunt piaszczysty, 
pomieszany z potażem i boraksem. Pod 
czas lata, termometr wskazuje w dzień 
49 do J4* C. Złowroga cisza zalega Do­
linę śmierci,nigdzie nie ma cienia. Słoń 
ce, załamując promienie w piasku, ośle 
pia, a powietrze jest tak duszne, że od­
dychać trudno.

Początki 
straży pożarnych

Straż ogniowa istniała już w Rzymie 
i zwała się vigili. Ludzie należący do 
niej byli obowiązani śpieszyć do pożaru 
i gasić płomienie. W Niemczech i we 
Francji pojawiła się ona dopiero w XIII 
wieku, ale urządzenie jej było bardzo 
pierwotne. Sikawki ukazują się na po­
czątku XVI wieku, węże gumowe przy 
końcu XVII w. Przed 100 laty straż 
ogniowa otrzymała organizację wojsko-, 
wą i odtąd, dzięki ciągłym ulepszeniom 
i znakomitemu wyćwiczeniu, oddaje 
wielkie usługi podczas pożaru.

Kilka słów 
o pocałunku

Pocałunek jest rzeczą nieznaną u 
Chińczyków. Mandaryn wysłany de 
Europy dla badania miejscowych sto­
sunków, w fen sposób opisuje zwyczaj 
całowania się, który go niezmiernie 
zadziwił:

„Europejczycy, chcąc okazać kos 
muś grzeczność, przyjaźń lub przy-> 
wiązanie przyciskają swoje usta do 
ust jego lub do policzka, wydając 
szczególny odgłos.“

Ale i w Europie są kraje, gdzie po. 
eałunek prawie nie istnieje: należą do 
nich Norwegia I Szwecja. Zarówno 
ojciec jak I matka uważaliby za obra­
zę własnej godności, gdyby pocało­
wali swoje dziecko.

OSIEWICZ STEFAN zam. gm. Woj­
sławice unieważnia skradzioną kartę 
repatriacyjrą oraz karlę rejestracyj­
ną wydaną przez BKU Chełm. 1677

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty oraz kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU w Dębicy na nazwisko 
Marszałek Stanisław, zam. Lublin, Roi 
na 68b. I7oę

PRUS Stanisław zam. gm. Wiśniówkę 
unieważnia zagubioną kartę rejestracyj 
ną wydaną przez RKU Chełm. 1707 

LIPERT Irena zam. w Chełmie unieważ 
nia skradzioną kennkartę. 1708

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód ko 
lejowy starego typu Nr. 9193 wydany 
przez DOKP Lublin na nazwisko Pyda 
Stanisław zam. wieś Franciszków, gm. 
Mełgiew, pow. Lublin. 1709

UNIEWAŻNIAM zagubione pozwole­
nie (zielone) na prowadzenie samocho­
du wydane przez Okręgowy Urząd Sa 
machodowy Lublin dnia 6 lutego 1946 
roku na nazwisko Żmudzki Witalis, 
zam. Krasnystaw — Starostwo. 1712

UNIEWAŻNIAM skradzione zaświat 
czenie demobilizacyjne wydane przez 
Samodzielny 3 Pułk Łączności na nazwi 
sko Malarz Jan.

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
sobisty, legitymację wojskową oraz do 
wód tożsamości konia wydany na naz­
wisko Krupa Jan zam. wieś Baśki, gm 
Niemce, pcw. Lubartów. *7x6
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371 małżeństw 
w ciągu 
trzech miesięcy

W trzecim kwartale 1947 r. 
Urząd Stanu Cywilnego zanoto 
wał 371 małżeństw. Liczba ta 
w porównaniu z poprzednimi 
kwartałami nieznacznie się 
zwiększyła. Jak z niej wynika, 
przeciętnie zawierano w ciągu 
dnia 4 małżeństwa.

W tym samym okresie zano- 
itowano 257 zgonów oraz 757 
narodzin. Jak więc widać przy 
rost naturalny w Lublinie w cią 
gu trzeciego kwartału 1947 r. 
wyniósł 500.

Od lewego Roku 12 autobusów
będzie kursowało w Lublinie

ŚRODEK NA ŻYLAKI
Był okres eza-

„Stradom" —
■ „Lublinianka"

W niedzielę w ramach jubi­
leuszu „Lublinianki" odbędzie 
się mecz piłkarski pomiędzy 
KS. „Stradom" Częstochowa i 
WKS „Lublinianka*.

KS „Stradom" prowadzi w ta 
beli — okręgu częstochowskie 
go i posiada ostatnią wygraną 
nad „Skrą" z Częstochowy w 
atosunku 3:1.

W przedmeczu spotkają się 
drużyny ZZK Chełm i KKS „Sy 
gnał** o wejście do klftfsy A.

Mgła przeszkodziła 
skoczkom
W niątek pojadą 
po raz drugi

Skoczkowie spadochronowi 
koła Lotniczego MKS szczęśli­
wie powrócili z Dęblina, ale mu 
saą tam pojechać jeszcze raz- 
Mgła jaka była w dniu skoków 
nad lotniskiem nie pozwoliła na 
wykonanie przewidzianej pro­
gramem ilości skoków, jak to 
było wyznaczone jako minimum 
do uzyskania legitymacji skocz­
ka spadochronowego 2 stopnia. ,

W piątek uda się do Dęblina 
drugi raz grupa 7 skoczków ce­
lem uzyskan:a niezbędnego mi 
nimum skoków z samolotu.

O puchar prezydenta 
pi. Siedlec

W Siedlcach toczą się obecnie 
rozgrywki o puchar prezydenta 
miasta.

W niedzielę odbvł się mecz, 
piłkarski między ZZK Cgniskc, 
a HKS, zakończmy wynikiem 
C:1 na korzyść „Ogniska**. W 
nadchodzącą niedzielę odbędzie 
snę mecz piłki nożnej między 
„Ogniskiem** a również
w ramach rozgrywek o puchar.
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WARSZAWA
TWOJA STOLICA

4£fo/ na
Je) odhudouę
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Zwiedzamy warsztaty Miej, 
sk.ej Komunikacji Autobuso­
wej. Na obszernym dziedzińcu 
widać stare wraki samochcdo- 
we, przygotowywane do remon­
tu. j świeżo odmalowane plan- 
dekowce przerobione na autobu 
sy zimcwe.

Oglądam stare maszyny, nie­
dawno zakupione. Tow. Taras, 
prezes Rady Zakładowej, udzie­
la mi informacji.

— W tej chwili znajdują się 
w remonee trzy duże maszyny 
zakupione z demobilu, które re­
perujemy w naszych warszta­
tach. Maszyny są bardzo znisz­
czone. Musimy wstawiać nowe 
części, nieraz silniki i całą karo­
serię, aby były możliwe do użyt 
ku. Np. ten stary „Zauer“ to 
"‘cst zupełny „trup**- Ale my go 
doprowadzimy do stanu używał 
ności.

Przechodzimy wolmo przez 
całe warsztaty. W malami błysz 
cza sńe świeżą farbą dwa nowe 
plandekowce, przerobione na 
autobusy zimowe. Przeróbka je­
dnego samochodu kosztuje 200 
tys. zł-

1

— Do Nowego Roku przerobi 
my wszystkie plamdekowce. W 
lej chwili mamy ną warsztatach 
trzy takie samochody. Jeden 
stoi na podwórzu — schnie — 
mówi tow. Taras. Jest on świe­
żo wymalowany. Te samochody 
wypuścimy na linię w ciągu 
dwóch tygodni.

Przy plandekowcach pracują 
tow. Domański i tow. Krzych, 
sL.ry doświadczony majster.

W głównej montowni przy mo 
torach praca jest najcięższa i 
najodpowiedzialniejsza. Praca 
odbywa się w trzech grupach. 
W jednej grupie pracuje tow. 
Wojda i tow. Kosior, w dru­
giej tow. Cezar, który już 38 
lat jest w tym zawodzie. Wi­
dzę również tutaj konduktora 
tow. Szabłowskiego, który w 
czasie przerwy’- w jeżdzie, jest 
zAtriid.niony przy resorach. W 
warsztatach istnieje koło PPR 
współnracujace z bratnim ko­
łem PPS.

O planach i zamierzeniach 
na przyszłość — mówi dyr. oh. 
Burek, który chciałhy komun? 
kację autobusową jak najbar­

dziej usprawnić.
— Prawdopodobnie widziała 

pani trzy duże samochody w 
remoncie? — Zostaną one już 
od Nowego Roku puszczone 
na linię. W ten sposób Lublin 
będzie miał 12 stale kursują­
cych autobusów.

— Jak się przedstawia komu 
nikacja na peryfejiach? —

— W tej chwili Sławinek, 
Czechówka, Konstantynówka 
mają połączenie z miastem w go 
dżinach pracy tj. dwa razy 
dziennie. Na to uruchamiamy 
specjalne samochody tzw. na 
rozładowanie. A chcielibyśmy 
zaprowadzić połączenie na li­
nii Abramowice i do Moncpo. 
lu Tytoniowego. W ramach 
planu trzyletniego projektuje­
my wybudowanie garaży na 
Garbarskiej. Preliminowaliśmy 
na to 70 mil. zł i w razie gdy- 
bvśmv uzyskali te fundusze 
moglibvśmv w granicach tych 
nieniędzy dokupić 10 francu­
skich samochodów, a wtedy 
trudności Miejskiej Komuni­
kacji Samochodowej bvłvby 
całkowicie rozwiązane. Z. N.

s«, gdzie słynę, 
łjr* pantofelki 
na MvłeaklmM 
obcasie, Wsku. 
tek Inwazji A- 
merykanśw na 
kraj dawnych 
Rsymlan wy­
tworzył eię ng. 
wy gnat, a a 
nho | nowy typ

obuwia dla pięknych pad.
Parę dni temu Lublin miał okazję 

zaobserwować piękne widowisko. Oto 
jakał paniusia nwielb^jgca widocznie 
polndniową orientację, usiłowała za­
demonstrować na ulicy nowy model 
pantofli, które odznaczały się wyrafl. 
nowanie wysokim obcasem.

Dama, która początkowo kroesyła 
z dumną miną po chodniku, Jaś po 
pewnym czasie zaczęła kuleć I eoraz 
to przystawała przy wystawie celem 
oparcia się o framugę.

Grube krople potu spływające obfl. 
cle z czoła oraz nabrzmiałe I „Wyle­
ra jare slę“ nogi z obcisłych czółenek 
dobitnie ćwU-Jezyły e męczeństwie 
prcpaęatorki nowsj mody wfosko- 
ar-erykańskiej.

Litościwa dorożka uratowała trlum. 
tatorko nrzed raczkowaniem.
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twarz jego czerniała tak samo, jak cała po­
stać. Gdy minął mnie — wówczas zdałem 
sobie sprawę, że był to człowiek osmalony 
ognistym przelotem pocisku i wyszedł żyw­
cem z płonącego piekła.

Zycie do którego wrócił pod jedwabi­
stym błękitem nieba musiało się i jemu wy­
dać tak piękne, jak owa droga wśród klej­
notów.

— Zhidzenia mają ożywczą moc! — po­
myślałem.

Teraz biegł naprzeciw mnie jakiś czło­
wiek bez czapki. Okrągła czaszka wydała 
mi się znajoma i właśnie zastanawiałem się 
kto — gdy zadyszany zatrzymał się, by 
zwolnić krok.

— Pokrzywa! — zawołałem. — Cóż 
pan? —

Pucołowata jego i zazwyczaj rumiana 
twarz była zasmarowana sadzą i lepiły się 
na niej drobniutkie, zastygłe kropelki krwi. 
Ubranie w nieładzie.

— Ach to pan! — zawołał swym przy­
jemnym niskim głosem. — Na moich oczach! 
Słyszy pan? Na moich oczach tam...

Zamknął twarz swą dużą dłonią i stłumił 
lic cl Tli

— Potrząsnąłem go z całej mocy za ra­
miona.

_ Mów pan! Mów na litość! —»
_  Tam... Czerchowicz... —

ZcjlTlO.!? —— <
Pokrzywa zgiął się jakby uderzył w me- 

go natarczvwv cios.
— Widziałeś? —

’ — Jakże? — Byłem z mmi! jx>borzyckl, 
Kulik, ja i Czerchowicz. Wszedł do fryzje­
ra. a wówczas trzasnęło i koło nas, którzy­
śmy zostali. Właśnie w ten dom pod trzy­
nastym. —

— Gdzie tamci? —
— TrtticI cieli nalccie, prren cnwi- 

la. znaleić ciało: - Nic. Rozniosło naiz-.i- 
uełniej. .

_ rhodż Kra^ — onowi»^
dokładniej — usoakaiałaco wziąłem go pod 
ihię i nosz!Mmv nr^z okaleczone miasto, 
ktoro iny raroiło sie tłumem.

Po dradze widzieliśmy nieprzytomne 
bczv ludzi, którzy nie znieśli wstrząsu ner­
wowego. prowadzonych - jak i ufu towa­
rzysz pod ramiona.

Wspaniała, dumna Katedra straciła nie­
wzruszony wygląd. Oto utrącono jej koro­
nę jednej z wieżyczek, ciężki, kolumnowy 
portal szarzał otwartymi ku błękitowi kiku­
tami pokaleczonych ramion. Na placu wśród 
gruzu kwitła krwią rozproszkowana cegła. 
Cisza stała nad tą pustką w tragicznym za­
łamaniu rąk.

Dalej przed owym hotelem ..Victoria“ 
płonął samotnie niewielki, czerwony wóz. 
Czarny dym kapał spod wydłużonej smugi, 
ścierającej natrętną i uśmiechniętą błękit­
ność nieba łzami, duszącymi i mimowolny­
mi.

Z ogromnego gmachu niedaleko poczty, 
— tego centralnego punktu miasta — na 
chodnikach po obu stronach tarzały się po- 
tratowane, zniszczone nawpół spalone 
książki.

— Aha, — pomyślałem przelotnie — 
spaliła się jedna z najlepiej zaopatrzonych 
bibliotek beletrystycznych, a ludzie...

Ludzie bowiem niepomni straszliwej gro 
zy płynącej nad głowami wśród słodyczy 
ciepłego nieba — wyszli na żer.

Gdy jedni uciekli z zagrożonych do- 
s mów — inni zjawiali się chyłkiem, pod ścia 
| nami i rabowali, co wpadło w ręce.

Przed pocztą — olbrzymi lej od bomby, 
g Jakieś budynki dawniej eleganckich loka- 
Slów sklepowych — zapadły się, jak domki 

z kart, do środka, niezdarnie.
Ludzie ze schronów wysuwali się poje­

dynczo i patrząc ostrożnie, a podejrzliwie 
w niebo, ścichające odlotem bombowców — 
biegli przed siebie.

z Do dziś dnia, nie mogę zapomnieć ma­
kabrycznego pejzażu na tle twardo i nie­
wzruszenie rozpartej w swych posadach 
Bramy Krakowskiej, tak charakterystycz­
nej dla miasta.

Z pustoto placu przed nią, zasłanego 
bielą pokruszonego szkła, wyłonił się z wnę 
trza zwalonej kamienicy — upiór. Wspa­
niałe słońce siało świetlaną szczodrość, lśni­
ło jaskrawym migotaniem w odłamkach 
szklanych, tak że cała przestrzeń w wieńcu 
domów i ku wylotom ulic — mieniła się 
bogactwem promiennych odbić. Upiór był 
cały czarny. Szedł przez ten jakby wybity 
drogimi kamieniami, skrawek miasta podno-- 
sząc wysoko pokaleczone kolana. Z daleka
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SZACH I
Posiadanie dow 
ku, majętności 
lub zgoła walą- 
eej się chałupy 
przewraca nie­
jednokrotnie w 
głowie właścl. 
eielowi, Gospo. 
darz taki czę­
sto czu je się u- 
dz?elnytn księ­
ciem lub per­

skim władcą niewolników. Pomiata 
wolą lokatorów i stara się na każdy w 
kroku obrzydzić Im łycle.

Mieszkaniec demu przy ul. RosA- 
ka 5 ob. A., cichy I skromny człowiek 
pracy zapragnął mleć w domu głośni­
czek radiowy, i przeto dla uzyskania 
go poczynił odpowiednie kroki. Jakieś 
było je*o zdumienie, gdy przyszedłszy 
po praey do domu wieczorem dowie­
dział się, Iś przybyłym w dzień men- 
'crom radiowym właściciel jego domu 
zabronił czynienia Jakichkolwiek ro- 
■••'łt I lns*'’’T^ji. Przy przeprowadza- 
i’u awanturn’.er»y> protestu krewki 
propagator ciemnoty wyraził ałę: ,J!e- 
śli komu zachcialo się kultury 
niech jedzle na wschód*.

Widocznie gnilne opary dolatujące 
s pobliskich łąk mocno wpływają na 
umysłowość kamłeniczników.

BLIŹNIAK!
Chłód wpłyną* 

zapewnie na ia 
hamowanie tem 
pa lustracji prze 
prowadzanych 

przez społeczne 
komisje sani­

tarno . porząd­
kowe. Odbiło 

się to odrazs 
na wzmożeniu 
niechlujstwa w

mieśrtc. Dalsze dzielnice toną jak 
zwykle w śmieciach | brudzie ale I 
Krakowskie Przedmieście mośe po- 
"h^-Rlić s!<* pewnym sukcesem. Tui 
'“bok posesji nr. 72 znajduje się PC • 
ksjr.ea od odpadków skrzynia, a obo< 
niej wznoszący się stos takirro sarni ­
ej ..towaru". Obok domu Hlpoteei:- 
n” S taki sam stan. Pudło śmietnik®, 
we załadowane aś po czub, a wokół 
■*go malownicza sterta śmieci, okala, 
ląca placyk oraz trzepak. W korytarza 
domu spokojnie spoczywają: miotła, 
s.mfl * I łopata. ,

Ciekawe, który śmietnik dosjęgnle 
do pierwszego piętra?
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